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Płuca
I
Strasznie muszą wyglądać nasze chore płuca,
Bo chrapliwą orkiestrą przeraźliwie wyగą,

Choroba, Krew

Gdy czarną krew ich głębia gwałtownie wyrzuca
Na białe chustki, które siostry nasze szyగą.

Szyగcie, siostry… Bo mamy na tym białym płótnie
Panoramę cuchnącą, kaleగdoskop krwawy…
Szyగcie, siostry… Nie patrzcie tak trwożnie i smutnie!
I my musimy użyć. Chcemy też zabawy…

Kiedy świeżą chusteczkę do ust przykładamy,
Aby na nią wraz z kaszlem spłynęła posoka¹,
To w fantastyczne krew się wzorzy panoramy,
W obrazki dla naszego wyblakłego oka.

Wiǳimy oczy ǳikie, nabiegłe purpurą,
Słyszymy krzyki żąǳy rozbestwionych zwierząt,
Tarzaగących się w orgii… śnimy chuć ponurą
I nagich skowyczących cielsk haniebny nierząd.

Pożądanie, Choroba, Szpital

Patrzymy, dobre siostry, z zapartym oddechem,
Jak się wolneగ rozpusty krwawy wir weseli,
Bo tęsknimy za wielkim uroగonym grzechem
Na naszeగ bladeగ, nudneగ, coǳienneగ pościeli.

A my గuż barǳo słabi… Wszystkośmy wypluli…
Więc i na was patrzymy grzesznym, podłym okiem…
Boగą się nas kobiety, bo im na koszuli
Możemy ślad zostawić, rzygaగąc krwotokiem.

Więc roగą się nam szały! We krwi na chusteczkach
Dostrzegamy obrazy sprośne i nikczemne…
…Śnimy o takich małych niewinnych ǳieweczkach
Na naszych chorych łożach w chore noce ciemne.

Śnimy o naszych płucach zgniłych, co, గak próchno,
Kawałkami odpada i dni życia skraca,
Czekamy, aż rzężące symfonie w nich zgasną
I w tym nęǳnym warsztacie ukończy się praca.

¹posoka (daw.) — krew. [przypis edytorski]
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II
A gdy męczący kaszel piersi im rozrywa
I zanoszą się spazmem charczeń astmatycznych,
Gdy znak czerwony śmierci na podbródki spływa,
A mózgi maగą pełne roగeń chaotycznych;

Gdy trzęsą w kaszlu nęǳne, wychuǳone ciała,
Zachłystuగąc się bólem i męką szarpani,
Gdy ceglastym rumieńcem twarz śmiertelna pała,
A wysaǳone oczy śnią patos konania;

Gdy w ostatnim wysiłku odetchną zmęczeni
I łapczywie zaczerpną świeżego powietrza,—

Pokora, Choroba, Śmierć

Staగe przed nimi smutna, szarooka Ksieni²:
Chrystusowa Łagodność, od księżyca bledsza…

I wtedy, gdy kroplisty pot obetrą z czoła
I wesprą lepieగ głowy na poduszkach zmiętych,
Łagodna Przeorysza ku sobie ich woła
W గakichś słowach, im tylko na świecie poగętych.

I w dal utkwiwszy oczy osłupiałe, słyszą
Rozbłękitnioneగ dali muzykę wieczorną,
I w zdrętwieniu, za bladą Siostrą Przeoryszą
Odmawiaగą swą cichą modlitwę pokorną.

Poruszaగą wargami, గako luǳie niemi,
Błyszczą im powiększone oczy przezroczyste,
A zda ci się, że temi wargi³ zsiniałemi
Szepcą tylko bezmyślnie: Chryste… Chryste…

I sieǳą nieruchomi, straszni, osłupiali,
Wpatrzeni w Szarą Panią, co znika w rozwiewach:
W teగ modreగ, nienasyconeగ, bezgraniczneగ dali,
W rozpierzchu, w przytłumieniu, w rozmodlonych śpiewach…

Wtem im w uszach zaczyna ǳwonić coś strasznego,
I znów, gdy im w ataku słaba pierś załkała,
Zachłystuగą się spazmem kaszlu szarpiącego
I śmiesznie trzęsą nęǳne wychuǳone ciała.

²ksieni (daw.) — przełożona w klasztorze zakonu żeńskiego. [przypis edytorski]
³temi wargi (daw. forma) — ǳiś: tymi wargami. [przypis edytorski]
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